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Prenumerata wynosi:

w e  L w o w i e : 
■lkdęcznie 2 korony; — u  awa
nsową dostawę do Jomm dopłaca się 

60 haierzy* 
n& p r o w in c j i :

B je d n o ra zo w y  
p rz e s y łk ą

. 30 K — h

z d w n razo w ą  
p rzesy łk ą

36 K — hrocznie
kw artalnie . 7  ,  50 ,  9
miesięcznie . 2  ,  50 ,  3
W  Niemczech miesięcznie 3 M. 5 0 fen. 
W  innych krajach miesięcznie 4 Fr.

Rękopisów Redakcja nie zwraca.
. .  /  „Dziennik Polski" — Lwów,

l  plac Marjacki I. 7.
Telefonu Nr. 171.

Wydanie poranne. flgłoszbftia:

wychodzi 2 razy dziennie.

Za jeden wiersz petitowy albo ,sgo 
miejsce 20 hal.-rzy.

Z jeden wie-sz petitowy w rubryce 
N adesłane  40 halerzy.

Drobne ogłuszenia d o  3 halerr? za 
słowo Najmniejsze ogłoszenie 
30 halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i inne prywatne komunikaty pe 
K ro,lice  za jeden wiersz petitowy 
60 liderzy .

Numer pojedynczy:
w e L w ow ie  1 n a  p ro w in c ji

poranny . . 3 halerze I 5 halerzy 
wieczorny . . 8  halerzy j 10 halerzy

Sytuacja.
(Telegramy własne , B a u n m ka  Polskiego')

W ie d e ń  27 listopada. W  piątek u tt bę
dzie posiedzenia izby, gdyż kiuby niemieckie 
encą przeprowadzić dyskusję nad propozycji mi 
komitetu, które dziś m ają być uchwalone. Na
stępnie odbędzie się posiedzenie wszystkich po- 
slow niemieckich z Czech. W sobotę odbędzie 
się posiedzenie z Wszenhniemcami, którym po
słowie niemieccy przedłożą swe uchwały, po- 
ezem Wszechniemęy zbiorą się na naradę, aby 
określić swe stanowisko do tych uchwał.

P r a g a  27 iist pada. Do Politik  donoszą 
z W iednia: r  iś (26) po południu reprezen
tanci kluba sziacbły konserwatywnej: hr. Syl-
ra-T arouca i ks. Si hwarzcuberg odbyli na za
proszenie konferencję z prezydentem gabinetu 
drem Koerberem. Po przedstawieniu sytuacji 
pi zez dra Koerbera, doszli reprezentanci klubu 
szlachty konserwatywnej do przekonania, le  
wcbec zupełnej bezradności rządu, polityka i 
taktyka cseskich posłów ludowych w danej 
chwili są uzasadnione.

Bada paistwa.
{Telegramy wDmewnika Polskiego*).

PdSitizHli izby pcriilstią].
W f h k d e ń  27 listopi da.

W d.lszym ciągu wczorajszego posiedzenia 
w  dyskusji nad naglącym wnioskiem pp. H j -  

laiiskiego i tow; Eisenkolba i tow., oraz Sto- 
jana i tow. w sprawie uchwał zapadłych na 
ostatnim w i e c u  g o s p u d n i o - s z y n k a r -  
s k i m ,  zabrał głos minister h i  n u l j  br. Cali.

Mowa br. Calla.
Minister omawia podniesione na wiecu go- 

spodnio-szynkarskim żądania i zauważa, i t  o 
ile te żądania dotyczą ograniczenia sprzedaży 
detalicznej trunków wyskokowych, to będzie 
miał sposobność przy obradach nad rządowym 
projektem ustawy przeciw pijaństwu, żądania 
ta szczegółowo omówić.

Handel Diwem tl s-.kowtrr został rozporzą
dzeniem z 30 marca 1899 uregulowany, a cho
ciaż rozporządzenie to nie we wszystkiem prze
prowadziło sanację, ta w każdym razie istnie
jące nadużycia znacznie ograniczyło. Co się ty
czy zuoelnego zniesienia tego handlu, to nie 
byłoby to wskazanem, chociażby, ze względu 
na pazyjęty już zwyczaj, na ważny interes pu
bliczny i ze względu na to, iż h indel ten 
istnieje także poza granicami Austrji. W  więk
szej jeszeze mierze dotyczy to handlu winem 
we flaczkach, którego zniesienie utrudniłoby 
producentom wina ZDywanie ich produktów.

Co się tye y ograniczenia sprzedaży piwa, 
wina i palonych napojów w zamkniętych na
czyniach, jest to tak wielkim zamachem na u- 
stawę g spodnio-szynkarską, że rząd uważa za 
swój obowiązek zasięgnąć wprzód w tej spra
wie opinji izb handlowrch i przemysłów ycb. 
T ak  samo cc. do zmiany § 38 ordynacji prze
mysłowej rząd zasięgnie opinji izb handlowych 
i po nadejściu tych opinij zda wysokiej izbie 
sprawę o te u . W  każdym razie rząd będzie się 
starał przez ścisłe rewizje i surowe karanie 
przekroczeń, zapobiedz ewentualnym naduży
ciom.

Ce do żyezeń zaprowadzenia dowodn uzdol
nienia w przemył,e gospoda e-szynkarskisa i prze
słuchiwania korpora yj przy nadawaniu nowych 
kontesyj, albo rozszerzania dawnych, to spra
wa ta pozostaje w tak ścisiyaa związku z wy

pracowanym przez rząd projektem ustawy w 
przedmiocie zmiany ustawy przemysłowej, iż 
rząd dopiero przy obradach nad tym projektem 
omówi jzczrgólowo te kwistje; ponadto opinje 
izb handlowych jeszcze nie nadeszły.

Ponieważ więc przez ten projekt ustawy 
kwestja dowodu uzdolnienia i prawa korpora- 
cyj ma być uregulow aną, nie jest wskazanem 
przedkładać osobno te kwestje, odrębnie dła 
specjalnych gaięzi przemysłu, do obrad izby p o 
słów. Aby jednak interesem przemysłu gospo 
dnio-szynkarskiego, o ile to możliwe w drodze 
rozporządzenia przy iść z pomocą, władze otrzy
mają nak&z ścisłego badania zapotrzebowania 
miejscowego przy nadawaniu koncesyj.

Co do zmiany ustaw o handlu środkami 
żywności nowela w tej sprawie niedawno do
piero obowiązuje, że trudno ocenić jej p rak t/-  
czuośćj wszelkie atoli zażalenia będą zaraz za
łatwione.

Oblsia dyskusja.
Następnie przemawiali pp. J  a r o s F r e s 1, 

B e c z y a r.
Poseł W e i s s k i r c h n e r  rzyni wniosek, 

aby, ze wzglądu na to, że trudno jest rnhw a
lać ust* wę w drodze nagiej, — przydzielić 
wszystkie trzy w noski naglące fcomisj' przemy
słowej, która miałaby w przeciągu 4 tygodni 
złożyć sprawozdanie.

Na tern dyskusję zamknięto.
Przemawiał generalny mówca pro S c b u -  

c k e r ,  a w końcu wnioskodawca H o i a n s k y .
G łosow anie.

N a g ł o ś ć  w n i o s k ó w  Holanśkiego, Ei
senkolba i Stoją na u c h w a l o n o  większością 
dwie trzecie głosów.

Ponieważ co do meritum sprawy nikt nie 
był zapisań, do głosu, uchwalono wspomniany 
wyżej wniosek Weis kirchnera.

Na tera o godzinie 3 m inut 10 posiedzenie 
zamknięto.

Następne dziś przedpołudniem.

Z komisyj
W ie d e ń  27 listopada. Komisja zapomo

gowa izby posłów przyjęła przedłożenie rządowe 
w sprawie uchwalenia kredytu 3.900.060 kor. 
os zapomogi dla okolic dotkniętych kię kami 
elemeatarnemi. Wobec wyrażonych z wielu stron 
życzeń, aby kredyt ten podwyższyć, oświadczył 
zpstępca rządu szef sekcji Roża, że rząd spo
dziewa się, iż wymieniony wyżej Lredyt wystar
czy dla skutecznego przyjścia z pomocą. Ale 
gdyby kredyt ten okazał się niewystarczającym, 
wówczas rząd nie będzie stawił żadnych trudno
ści, aby w drodze ustawodawczej dalsze środki 
na ten cel ucbwalić.

W ie d e ń  27 listopada. Komisja k o n 
s t y t u c y j n a  izby posłów odbyła wczoraj pod 
przewodnictwem p. G r i b u a j r a  posiedzenie. 
Prowadzono w dalszym ciągu dyskusję ogólną 
nad wniosjgmi subkom tetu co do rozszerzenia 
prawa nietykalności poselskiej. Przemawiał po
seł B a r e u t h e r ,  uzasadniając następujący 
swój wniosek: .Żaden z członków parlam entu
w okresie trw ania m andatu poselskiego, od 
dnia zwołania parlam entu do upływu czasu, o- 
z tuczonego w §. 18 ustaw zasadniczych, lub 
w razie wcześniejszego rozwiązania izby, do 
dnia jej rozw ązania, nie może być bez zezwo
lenia izby ani uwięziony, ani ścigany z* czyny 
karygodne, wyjąwszy r—' w razie ujęcia go in  
flagranti.

Jeśli zaś izba zażąda tego, musi być uwię
zienie i śledztwo karne na cały czas trwania 
m andatu w zawieszeniu*. W  dyskusji zabierało 
glos kilkunastu posłów, między nimi pp. P  a t o 

le  n z  i hr. D z i e d u s z y  c k t , który do au y - 
kułu 1 § 1 uczynił następujący wniosek do
datkowy: .Urzędnik lub fjnkcjonarjusz publi
czny, wybrany posłem do raoy ptń^tw a, otrzy
muje od dnia złożenia przyrzeczenia poselskiego 
urlop na cały czas trwania jego m andatu, w 
tym czasie otrzymuje pełną pensję i lata te 
liczą mu się do czynnej służby*.

Następnie dyskus ę generalną zamknięto i 
przyjęto wniosk. subkomitetu za pudstawę dys
kusji szczegółowej, z odrzuceniem wniosku 
B reutbera. W dyskus i szczegółowej po wgtę- 
pnem przemówieniu i uwaga h M s r e h e t t a ,  
zeżądał poseł F e r j a n c i c ,  aby ważność arty
kułu 1-go (itniana §. 8 go) dotyczyła także 
członków delegicyj i posłów sejmowych. N a
stępnie obrady przerwi no.

Dwuletnia służba wojskowa.
W ie d e ń  27 Ustop«da. Przy końcu wczo 

ra jszrg i p siedzenia izby posłów, Miodoczes? 
przedłożyli wniosek nagły, wzywający rząd, aby 
wniósł ustawę, zaprowadzającą dwuletnią służbą 
wojskową i przyzupjtca żołnierzom ze stanów 
średnich, a zwłaszcza synom drobnych roiuków , 
urlopy w porze pracy na roli.

Brudy Wolfa.
(Telegram własny t Dsien. Pol,*)

W lO S ty  (B-u xj 27 listopada. Proces Wol
fa przec.w S.hałkowi rozpoczął się wczoraj przy 
przepełnionej szczelnie sali. Aktów oskarżania 
jest trzy : J^den dotyczy znanej broszury S h il-  
ka p. t. .Dlaczego u ważam Karola Herm ana 
Wolfa 7,a człowieka niebono^owego P*, drugi 
artykułu w jednym z dziennirów niemieckich, 
a trzeci mowy Scbalka, wygłoszonej na zgro
madzenia w L<ncu.

Po odczytaniu aktów oskarżenia obwiniony 
p. Scbalk, na zapytanie przewodniczącego 
oświadcza, iż nie poczu wa sie do winy i że po
dejmuje się przeprowadzić dowód prawdy na 
uczynione przez siebie Wolfowi zarzuty. Zarzu
ca on Wolfowi:

1. W cif snrzeniew.erzył pieniądza jednego 
Ze swych przyjaciół;

2. Wolf od jedaego ze swycb przyjaciół 
otrzymał kaucję na wydawnictw o Osideutbcner 
Rundschau. Gdy obowiązek składania kaucyj 
został zniesiony, W olf podjął pieniądze kaucyj
ne, ale icb właścicielowi nie zwrócił;

3. Wolf współwłaścicielom pisma Ostd. 
Rundschau  przedkładał f. I żywe bilanse;

4. Wolf ofiarował za zapłatę pismo wa 
ambasadzie rosyjskiej do dyspozycji;

5. Wi lf popierał żydowskie banki i żydow
skich bankierów i brał od nich wysokie paa- 
•zalja;

6. W olf wymusił pieniądze od kartelu en- 
krowego;

Co się tyczT drugiego aktu oskarżema, obo
wiązuje się S haik przeprowadzić dowód aa 
następujące zarzu ty :

7. Wolf wyrzucał pełnemi garściami pie
niądze na swe osobiste potrzeby, żonie zaś, gdy 
żąaala pieniędzy na utrzymanie domu, rzucał 
drobne kwoty pod nogi, bil ją  i obchodził się 
w sposób brutalny.

8. Po jednam ze zgromadzeń Wolf dopu
ścił się gwałtu na pewnej dziewczynie, którą 
odprowadzał do domu. Dziewczyna ta w liścia 
pisanym ao p. Scbalka najwyraźniej pisze, iz 
dopuszczono się ba niej gwałtu.

9. W olf gdy brakło pieniędzy w kasie wy
dawnictwa Ostd Rwsdickau, sfałszował na we
ksla podpis dostawcy papieru.

Pedobnyeh zarzutów i te  bardao ciążkioL
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wylicza Schelk jeszcze długi szereg i zobowią
zuje się k< ż iy  udowodnić.

W dalszym riągu swego przesłuchania 
S  c h a 1 k opowiada najpierw o mowie swej w 
Lincu Przyznsje, iż mówił to wszystko, co jest 
podi iesionem w p.kcie oskarżenia, zaprzecza 
jedycie temu, iż nie mówił, żeby W c'f bił ż< ne, 
lecz rztkl tylko, iż malżtóstwo W J f i  jest nie
szczęśliwe i że on z żoną źle się obchodzi.

Zastępca Wolfa, dr. Rasa, pyta się Scbal- 
ka, czy prawdą j , at, że przed laty bywał czę
sto w domu Wolfa i że w listach do pani Wol- 
fowej dawał jej wskczó wki, jak ma postępować 
mając tak siewnego m ża.

S c h a 1 k przyznaje to i zaznacza, iż zwró
cił uwagę pani Wulfowej, że ze względu ns 
wytężającą pracę męża, powinna zrezygnować 
z pewnych pcetensyj życia małżeńskiego. Wolf 
podziękował mu wówczas za to.

W o l f  zt pytuje Si halka, ile miał lat wów
czas, gdy takie rady dawał jego żerne.

S c b a 1 k odpowiada, że miał 26 lat, ale
sam W  łf prosił go, aby d. 1 radę żonie, ty
zachowała rezsrwę w pew nyih pretensjach mał 
ż ńsdcb; obwiniony więc tej prośbie zadość 
mzynil.

Cale przedpołudnie zajęło przesłuchanie 
Schalka.

P  południu p zesłu hanu szereg ś«iad'-ów
Jcd n ze świadków, n v ja l i  H u D e r, ooo-

wi da, że slys, al mowę S halka * ygłesz uą
w Lireu, oraz zarzuty czynione Wolfowi z po
wodu spfzsnirwierzenia pieniędzy, sfał9zov an a 
w ekik , zgwałcenia dziewczyny, (Tu przewodni
czyły przerywa świadkowi, mówiąc: zagazuję 
panu wyor ieau ć nazwiska.) brutalnego p» stępn- 
wauia z żoną. cle nie słyszał, żety Scbalk mó 
wił, że Wolf bi;e swą ż o ’ę. Nadto S h lk 
w m wie swej rzucił ciężkie podejrzenie na po 
sła Beuerlego.

Świadek d -u terz wszrbniemiecki o nazwi
sku czeskiem P o h l a  d k a  potwierdza to samo.

Brat oskarżonego F e rd , n m d S c b a I k, księ
garz w Wiedniu. ooowi»da. że naczelny udmi 
nistrator Ostd utsch r Rundchau i tedaktor tego 
pisma Horn. skarżył się przed nim, że W  if 
s f a ł s z o w a ł  na welslu podpis do9tow<y papieru

Świadek H o r n ,  który już był we wszjat 
kieb itronm etw aib i dziennikach prcząws?v rd  
żydowsko-Iiberalnych eż do Deułsches YolJct- 
lla tłu , [ r  esłucbany plącze s ę  i twierdzi, że 
nic wie, nic nie pamięta i nic nie mów I.

Na to św. Ferd. Sehalk przypomina H r- 
now», jak przyszedłszy do niego lamentował z 
powodu sfałszowania wekslu przez W olfi i m ó
wił, że boi sie procesu.

Po przesłuchaniu jeszcze kilku ś w i a d k ó w  
przewodniczący przedkłada trybunałowi kwestje, 
czy sprawa obrazy popełnionej przez broszurę 
S 'h  Ika, nie jest przedawrioną. Ob<e str< ny 
protestują przeciw przedawnianiu, ale sąd orze
ka, ze przi dawnienie n stą ilo. Da s a rozpra
wa więc fo zyć się bedue ty lio  co do mewy w 
Lincu i co do artykułu dziennikarskie go.

Z ogromnem zajęciem wszyscy oczekują 
przesłuchania prof. S idla i jego zony, oraz po
sła T scham a i jego żony.

Sytuacja jest t ka, że prze, iw WVf>wt 
wysti puje córka z mężem, za Wulfem zaś m a
tka jej i ojciec.

DEPESZE
t i l s g r a f i c m  i t i l i f o n ic z s ! .

Z krakowskiej i.by handlorej
K r a k ó w  27 li topada. Na pnsiedzemu 

izby handlowej i przemysłowej uJ el i pos ł 
R a  no p o r t  wyjaśni ń  w sprawie budowy ka
ni łów wodnych. Kanał cd Krakowa do granicy 
Galicji ma zapewnionych 30 miljonów k^ron 
na budowę. R  boty rozpoczną się w r. 1904, 
a ukoń>znne być m ają do r. 1912.

R  ierent w iększośi komisji kolejowej izby 
p. M uryey D a t l n e r  wykazywał, jak szkodh 
wą dla krajowego handlu jest p lityka taryf > 
wa kolei północnej. Przedłożył nastę u ą^y wnio- 
se'c: .Izba oświadcza się za upaństwowieniem 
koki tóloocnej*.

Imieniem mniejszości komisji referował p. 
B rnard W a c b t e l  i domagał się i dn czenia 
Bihwały izby aż do uorzidniego zbadania ra 
chunkowego, jaki wpływ wywrzeć może upań
stwowienie na ekonomiesne i przemysłowe in

teresy kraju; propozycję tę popierał p. M a n d l 1, 
wskazując na to. że upaństwowienie wywoła 
25 % -we pod * yższenie taryf, oraz 30 miljonów wy
datków rocznie. Upaństwowienie kolei Karola 
Ludwika — powiada — nie yrzyniodło krajowi 
pożytku.

Izba większością głosów uświadczyła się za 
upaństwowieniem.

Akademicy weterynaryjni w Wiedniu.
W ie d e ń  27 li-topada. Wczoraj przybyła 

do m h istra  oświaty H aitla deputacja studen
tów akademii w iteryneryjnej we Wiedniu, aby 
przidliżyć ministrowi swe p~ stulały Minister 
wyraz i ubolewanie, że studenci n e zwrócili się 
d.i niego pierwej, a zum-est tego uzyn il. krok, 
przeciwny u9lawom, mianowicie urządzili strejk. 
Ponieważ sluchtcz’, zdaje su , nie pojmują, ja- 
k e skutki może icb postęp wanie snowodowaó, 
m si minister oświadczyć, że zastosowanie 
st ejku, celem uzyskania spełnienia jaki hkol- 
wiek usprawiedliwił nyih lub nieusprawiedliwio
nych żądań, wy< h* dzi tylko na uzkrdę szkoły. 
W  i  dpem innem cywilizowrnem państwie nie 
chw jtają się studenci podobnego środka. Skoro 
jednak studenci obecnie z zaufaniem do niego 
się udają, przyoDiecuje minister życzliwie tb i -  
dać ich tyczenia. Wobec tego deputacja oświad
czyła, że sto den i przyrzekają w porządku po
wrócić na wvkłady.

W  di Iszym ciągu posłuchania mówił mi
nister o brakach w organizacji szkól weteryna
ryjny, b, ca także powoduje zmui jszanie się 
frekwencji. Minister zauważył, że je żeli ustawa 
z 27 września 1901 dotycząca stosunków służ
bowych weterynarzy państwowych będzie wy
wierała trwale korzystny wpływ na frekwencję 
w szkołach weterynaryjnych, to rządowi przyj 
dzie łatwo wyłożyć na te szkcly większe kwoty 
i uwzględn ć uspraw>edliwioue życzenia stanu 
weteryaarskiego.

Z parlamentu niemieckiego.
B erlin  27 listopada. Parlam ent niemie

cki odr/ucii w< zoraj w imiennem głosowaniu 
wniosek socjal stów, aby w ustawie celnej za
mieścić postanowienie, że cła n i  zboże mają 
być zniesuif-e z cbwdą, gdy ceny zbsża dojdą 
do pewnej wysokości. Następnie obradowano 
nad § 12, który n ó wi  o terminie wtjśeia w 
życie u tawy Przedłożenie rządowe postanawia, 
ż term in ten określi specjalne rozporządzenie 

ces'rskie. Kutnisja zaproponowała nd siebie po
prawkę, aby ustawa wesela defmitywnie w ży
cie najpóź iej 1 go styczna 1905 r. Po długiej 
dyskusji przyjęto ten paragraf w brzmieniu 
przedłożenia rzą lowego.

B e r l i n  27 listopedi, Germania dorosi 
ze źródła pewnego, że porozumienie w sprawie 
t*rjfy  celnej jeszcze nie jest zupełne. Onegajsw* 
konferencja u kan-Ierza, która trwała do pół
nocy, me doprow diiła do ostatecznego rezul
tatu  i będzie pluwadzoua dalej.

Strejki we Francji.
M a r s y l j a  27 listopada. Towarzystwo 

rezerwo wy i h marynarzy uohwalilo 1808 glosami 
przeciw 5 rozpoc/ąć strejk. Gały personel kilku
nastu paruwców, które wczorej miały odpłynąć 
w różne strony, w js.adł na ląd, wskutek czego 
< djazd okrętów był niemożliwy.

Sirejkują y twierdzą, że pracodawcy nie 
dotrzymali słowa w przyrzeczonych robotnikom 
ustępstwach co do ograniczenia czasu służby i 
■o do ze piaty za nadobowiązkowe godziny. 
Obawiają się, że robotnicy portowi do strejku 
się przyłączą.

W hdze morskie zamierzają za pomocą m a
rynarki wojennej utrzymać ruch pocztowy i oso
bowy. Spodziewają się, że już dziś zostaną 
r>odj te rokowania w celu załagodzenia strejtu . 
W  zoraj nie mógł % parku ani jeden okręt od 
ulrnąć. Służba pocztov;a przerwana. Władze 
stara ą się usilnie zapewnić bezpieczeć stwo cbę- 
inym do pracy Str* jkująry n wzbroniono wstę
pu na okręty. Pod óżni żądają zwrotu pieniędzy 
za bdęty jazd* i domagają się odszkodrwania.

M a rsy lia  27 listopada. Strejkujący ro
botnicy portuwi usiłowali wczoraj przed połu
dniem nakłonić do porzucenia pracy także in
nych robotników okrętowych.

KRONI KA.
D ju jk w i lw o w sk i,
C z w a r t e k  27 listopada
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e 

c k i  e : W zakładzie fizycznym umwersyt. tu (ul.
Długosza 8) od godziny 7 1/, -  8 1/» wieczorem, prof. 
dr. K J. Nittmau: , Geograf m Polski, część I
KrOlestwo polskie ; Zaludaienie, podi >ał adminutrs 
cyjny, stosunki etnogrtfi ;zne Królestwa* (z obra
zami świetlnymi).

Posiedzenie rady miejskiej o godzinie S wie- 
tzorem.

W Tow. prawniczem (ul. Karola Ludwika 1 ł ) : 
Odczyt p. Witolda Lassoty pt. .Spółczesne prądy 
umysluwe i polityczne * (z powodu książki p. L. 
Kulczyckiego) Początek o godzinie 6 Y« wieczorem.

Filhaimonja lwowska: Koncert symfoniczny. Po
czątek o godzinie 7 1/* wieczorem.

Teatr miejski: .Gniazdo rodzinne*, sztuka. Po- 
•sątak o godzinie 7 wieezorem.

K a len d ars . Czwartak (27): Waler, i Wirgii
— Tomira. - (14): Fylypi ap. Wsehód al óca 
e godzi alt 7 minut 31, saehćć o godzinie 4  
•aiuut 6.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: Ciepłota,
— 4 ó* R. Pochn urno.

W iadom ości osobisto . Marszałek krzjowyr 
hr. Aodrzej P o t o c k i ,  powrócił do Lwowa.

O pusty  podatkow o. Ze względu na niezwy^ 
kle rozpowszechnione szkody, zrządzone w tym roku, 
przez myszy w wielu okolicach kraju, Wydział kra
jowy uważał za stosowne przypomnieć wszystkim- 
wydziałom po wiato rym, że ustawa paustwowa i  d. 
12 lipca ^896 roku nr. 118 dz. p. p. przyznajo 
opust podatku gruntowego z powodu tej klęski pod 
warunkami wskazanymi w tej ustawie i w rozpo
rządzeniach wykonawczych. Wydziel krajowy wezwał 
zarazem wydziały powiatowe, aby ewentualnie wy
dały stosowne pouczenie dla gmin i obszarów 
dworskich.

W ojskow ość p ro si o p o lic jan ta . Komenda 
domu inwalidów zwróciła się wczoraj pisemnie dc 
tutejszej dyre^rj policji z prośbą, by ze względu na 
to, ze w ostatnich czatach banda opryszków, grasując 
w uli ''y Kleparowskiaj, napada nietylko ul osoby 
cywilne, ale nawet na inwalidów, zechciała złemu, 
zaradzić, przez wysianie żołnierza policyjnego na tę 
ulicę

Po lano  .n a  m iłość*. R-aiuość przy ulicy ś « l  
Michała 1. 15 we wsi Zsmarstynowie, była wczoraj 
Widown ą krwawej awantury 24 letni znrobnik An- 
loni Zahonday, zakochał się przed nieiawDym cza
sem w mieszkającej w tej reciuości Annie Skibie, 
służącej b*z obowiązku. Dłuższy czas nosił się ze 
swą miłością, jak .hura z jaj -m* nie mając odwa
gi wypowiedz-eć jej w obliczu pani swego serca. 
Wczoraj jednak wziął na .humor* i .urządził* 
oświadczyny. Nie musiały one jedoak wypaść po 
myśli pana Antoniego, g jż w krótce rozległ aię 
przeraźliwy krzyk panny Anny, której Zauoroduy 
pięru uderzeniami polanem zndał znacznejszą ranę 
na kości czołowej. Sąsiedzi rozbroili rozjuszonego 
kawalera i oddali go w ręce stójkowego, który go 
odstawił na inspekrję policyjną.

W toku dochodzeń policyjnych okazało się nad
to, że Zaborodny usiłował także Skibiankę przebić 
nożem Aresztowany przyznał, że Skibiankę .do
tknął* tylko kilka rany polanem po głowie, gdyż 
.padia go brała, że Anna go nie chce kochać*. , 

Pbnnb A d ela  Bombach bei w łosów . 
Panna Adela Bombach, 18 ietnia córka restauratora. 
przy ulicy Bema I. 22, ma ten zwyczaj, że codzien
nie rano oddaje się lekturze dzienników porannych, 
prenumerowanych przez jej .tatka* dla szanownej 
P. T. publirznoćci. Tak teł było i wczoraj. Pannr 
Adela usiadła pod piecem, wzięła do rąk gazetę 
i zaczęła czytać telegramy ,Z Rady państwa*. Za
pewne nie znalazła n czego w nich, cohy ją mogło 
zająć, gdyż w kilka miDUt zamknęła .czarne oczka* 
i usnęła. Nagle zerwała się. Oto przyłożywszy de 
rozpalonego pieca we śnie sploty swych warkoczów, 
zapaliła je i zanim zdołano jej Duspieszyć z r itua- 
kiem, włosy poszły z dymem, pozostawiając po fo
bie jedynie woń spalenizny. Rozpad panny Adeli 
nie ma granie.

O s tan ic  zdrow ia carow ej nadchodzą zno
wu niepokojące wiei i. (jakowa wdewa, kton z*, 
mierziła powrócić z Kopenhagi do Petaraburga do
piero około Bożego Narodzenia, przyspiesza awtfj 
powrót o zilka tygodni. Garowa cierpi podobno na 
rozstrój nerwów.



m w m m .  POLOT z dnia 27 listopada ' 0 2  u $

Mianowania. W i e d e ń .  (Tel.) Cesm  la-
Mianował nadzwyczajnego profesora prawa r ym 
skiegu na uniwersytecie iwowikim, dra Stan sława 
S z a c h o w s k i e g o ,  zwyczajnym profesorem prawa 
rzymskiego. G sarz nadał nadzwyczajnemu pro
fesorowi uniwersytetu w Krakowie i dyrektorowi 
archiwum miejskiego, drowi Stanisławowi E r z y f a 
n ó w . z . e m u ,  tytuł i charakter zwyczajnego pro
fesora.

Skrytobójcze morderstwo. Kr a k ó w,  (lei.) 
Wczoraj o goozmie 9 wieczorem skończyła się roz
prawa o zbi dmę skrytobójczego morderstwa na 
osobie Jóirfy Doktorowej, tony rubr-tn ka koleją 
wego. ktarja Zakrzewsk* i M chał D.ktor, za ądzeni 
sos tal i na karę śmierci przez powu sienie, osk. Mavję 
Sia buraku uwolniono. Obrońcy zgłosili co do zasa
dzonych, zażalenia niewainości.

Defraudacja miljonowa w Pradze. P r a 
ga (Tri w ł) H tas Naroda donosi, te dr fi yt w 
Kasie zalirzkowej im św. Wacława wyaosi nie 6, 
ale 16 nailjonów koron i te wobec tego o sanacji 
zakładu nawet mowy nie ma.

Wiec w Borysławia i Bcho^nicy. W i e 
d e ń  (Tel.). P. Gifowski, któ y wniósł wczoraj in
terpelację w sprawie uchwalenia przez p ń -tro  po
mocy robotnikom pozbawionym pracy w B ryslawiu, 
wyjechał na wiec do Borjs'a-;.a i Si nornicy.

Konferencja w sorawach krajowych. 
W i e d e ń  (T-l. wł ). Namtestnik br. Pioiński kon
ferował wczoraj i  komisję parlament; mą Kola pol
skiego o bieią y< h sprawach krajowych

Komiwojażer niemiecki. Wi e d e ń .  (Tel 
wl.l Alideutscher-Verbacd w Beri nie, zaprosił ośmiu 
posłów ze stronnictwa niemiecko ludowego, aby w 
rozmaitych miastach w Niemczech, wygłosili odczyty 
t  Stosunkach narodowcś iowych w Niemczech. 
W szyscy zaproszeni odmówili z wyjątkiem poda 
B uerlego, skompromitowanego obecuie w sprawie 
Wolf Schi-lk

P ożary . W i e d e ń  (Tel) Z niewyjaśnionej 
przyczyny wybuchł w głównej f bryce tytoniu na 
R mnwrg wczoraj wieczorem potar, si partając dla 
okolicznych domów groźne niebezpieczeństwo. Us fo- 
waniu straty pożarn-j ulało się zlokalidoweć ogień. 
Wiązanie daihowe i frooi domu toil.ły zo s czone, 
a tak te część zapasów lyiouiu Trzech strażników 
odmoslo p di zas akcji rLtunkowej okaleczenia, jeden 
z ni łi ciężkie

Od es a. (Tel.). W g-oaohu uniwrrsytecl im 
wybu hi wczoraj potar, który wyrządził dotkliwą 
■zkodę w cenoy h zbiorach geologicznych. Zdaje się, 
łe  tg  eń ptdloiyl dozorca, którego znaleziono w jed 
nej ze sal powieszonego.

P o g łę b  K rnppa. E s s e n  (Tel) Wczoraj 
Odbył s ę tu pogrzeb króla armat Kruppa, przy nie
zwykle hczi ytn udziale publiczooś i Przybył także 
cesarz W lhelm i odprowadzi zwłoki od domu tałohy 
ai na cmentarz. W pogrzebie wzięł i u 'ział ok to 
24X00 rob toików i miejscowej dziatwy szkolnej. 
Wśród wi*-ń‘ ó» zwracał uwagę wieniec, :1 tony 
przez eeaarza Wilhelma Na cmentarzu wygi sznno 
kilka mów. M ędty innymi pastor pi daiósł w swej 
mowie, te wstydim jest dl* Niemiec, ?e znaleźli 
się Niemcy, którzy d-lej podawali niecne podejrze
nie i e emysły cudzoziemców.

A ndjencja . Rz y m.  (Tel.) Pap>ei przyjął 
wczor:j na posłuchaniu, arcybiskupa warszawskiego, 
kr P o p i e l a .

Zanach na ministra. B e l g r a d .  (Tel.)
Rządowe ź ódła sarkał ,e zaprzeczają wiadon cś ń 
podanej w dziennikach węgierskich, o r :en< irym 
zamachu na miniatra apraw wewnę rzoych Teodo- 
rorica

K radzież  dom u. W Steinbruch pod Watten- 
bacbem k< io Renu. wydarzył* s ę szczególna kr .dzieł 
nowo po-~tawi mego domu Gdy włtśriciel po dłuższej 
nieobecności przybył d - domu, nie znalazł go wcale. 
Skradziono go, rozebrano -  tak, te zginą! z krete
sem z powierzchni cierni. Kilka mil dalej mieszia- 
ją y zarządca domu mógł v l ścicirl-w> wręczyć tyko 
klucze jako j e d y n ą  pozost I< ść jego doou. Ruzwi 
nięto natu alnie śledztwo które moie wyjaśni to za
gadkowe zniknę e cali go budynku. No, czegót to 
nie kradną w XX wieku 1

Izba sadowa.
L w ó w  27 listrpada. 

(B afln o w an j ty g< ys lich w iarsk i) ,
West r >j popołudniu przęsłu bano ostatnich 

'Wiadktw, ssyli ostatnie . flary .lichwiarskiego tygry

sa*. Zeznawał takie p. J , młody auskultant sądowy, 
a zeznawał tak, jak głyby Tiger prawdziwym był 
jego dobrodziejem Wugóle zeznania niektórych 
świadków przesłucha :ych w tym procesie, bardzo a 
bardzo wiele dają do myślenia i gdyby je do>Iownie 
spisano, stanowiłyby om kiedyś oU badacza stosun
ków i dziejów kultury XX. wieku, niezmiernie cie- 
kaw > dokument.

Po ukończeniu post; powania dowodowego, na
stąpiły przemówienia prokuratora i obrońców.

Wobec wprost przygniatających zeznań niektó
rych świadków, stanowisko obrońcy bob dera procesu 
Tigra, dra D w e r n  i ok i ago ,  było birdro trudne, 
odpowiednio teł do warunków zbudowana jego mo 
wa obrończa, uwat ną być moie za majstersztyk 
palestranckiej eloltwancji.

.Frzeduwnienie, — brak dowodów, — świad
kowie nie zeznali tego zupełnie dokładnie* i t p., 
oto dane, na których wymowny mecenas opierał 
obronę, wiątąc ze sobi fakty, podejrzenia i domysły 
tak logicznie, łe audytorjum z samych zawodowych 
kolegów Tigera zlołooe, mlaskając co chwila języ
kami i kiwając głowami na znak uzuunia i solidary
zowania się z wywodami obrońcy, rozpływało się 
z zachwytu.

Po drze Dwernickim, przemawiał równie wy
mowne i pięknie dr. L e i s ty n a , a potem nastą
piły repliki.

Wyrok ogłoszony zostanie dzisiaj o godzinie 10
rano.

Śmisrć na scenie.
Wielcy artyści na scenie lubują się w sztn- 

ce umierania. Jak umiera Sara Bernhardt, jak 
umiera E eonora Duse, o ten  całe tomy za
chwytów wyśpiewała krytyka teatralna.

A jednak ś oierć .prawdziwa* wygląda 
zwykle inaczej, niż naislyoniej9i realiści teatru 
wmówić w nas usiłują. W najświeższym czasie 
ukazał się w tyg d u itu  angielskim A m w ers  a r
tykuł, poświęcony temu tematowi, a zadający 
kłam wszystkim tr dycjum owych um ierać tea- 
tralnyrh, które w taki zaihw yt nieraz wprowa- 
d aią publiczność. To, co powszechnie u>hodzi 
za realizm najwytsiy, sprzeciwia się najczęściej 
rzeczywistości.

Tak np. artysta, który się truje na scenie, 
walczy zazwyczaj z brakiem o ldechu : dusi się, 
pi d i  na ziemie, a potem, g ły  ju t przez kilka 
sekund leiał bez przytomniisii, opiera s ę  na 
łokciu, wygłasza długą tyradę, lub kilka zdać 
urywanych i wtedy dopiero przenosi się osta- 
tc zn ie  na łono Abraham*. Czasopismo angiel
skie twierdzi jednak, te tylko baid o nieliczna 
il; ść trucizn uśmierca ludzi tak azybko, jak to 
widzi ć zwy liśtny na scenie, a i te wyjątki 
d iał ją  zupełnie inacr-j Tak no. człowiek, po
łyka ą y  p o n j j  cjanku potasu (»was pruski), 
umarłby niezawodnie już po kilku sekundaih 
7anim jeszete s/klankę z^ążiloy odstawić. Pod 
ż dnym warunki- m jedni-k nie mógłby się pod
nieść z zi< m: i przemawiać tragicznie do lu
dzi. Opjum podnieca i pobudka wyobraźnię. 
Dopipro po dlukszym czasie pacjent popada w 
sen gł boki, kto-y powoli zamienia 8 ę w bez- 
p n y łomność. K>lra godzin upływa Zanim śmierć 
ostatecznie nastą .i. Na scenie jednak widujemy 
często, te  artysta, bezpośrednio po spcżyciu 
opjum, traci natychmiast przy tomu' ść Oczy
wiście uwzględnić nahży, te czas na scenie 
upływa zg‘ dnie z wolą autora, zazwyczaj o 
wiele prędzej, n it w »><F%r istości.

Jedna z artystek f au uskicb, panna Croi- 
sette, pragnąc się dov* edzieć, jak się umiera po 
s .o ty iiu  slry hniny, robda specjalne studia pod 
kierunkiem Charcota. B al kupowała sobie na- 
w tt psy i truła je strychninę, aby studjować 
icb walkę przedśmiertną. I w rzeczy samej 
odniosła try i fen nielada. Śmierć jej by/a tak 
naturalistyc/na, te jedno z pism lekarskich w 
Parytu zaleciło studentom medycyny rbsęrwo- 
rrać konanie panny Grois. t 'e  dla poznania 
wszystkich symptomów o tru ca  i przebiegu ko
nania, ale może właśnie dlatego krytyka arty
styczna pogwizdywała na widowiskach sensa
cyjnych.

Często przyczyną śmierci scenicznej bywa 
arszenik, ale i ten rodzaj śmierci przedstawia 
się zupełni* inarztj w rzeczywistości, niż w te
atrze. Prawdzi e otrucie ar«zenikiem miałoby 
teki siniej więcej prztb eg. Artygtf poczułby 
najstraszliwsza boleści żołądka i musiałby aię

trzymać za brzuch, tirza jąc się po ziemi I 
wr; eszcząc w niebogłosy. Naturalnie, t°kie ko
nanie wywołałoby skutek przeciwny temu, jaki 
aktor osiągnąć zamierza i dlatego artyści wy
rzezają się zwykle realizmu, fałszując estety
cznie prawdę umierania.

Ulubionym rodzajem śmierci teatralnej jest 
także strzał w samo lerce. Bezpośrednio po 
strzale pada artysta bez słowa na ziemię. Ale 
i w tym wypadku działanie stizalu byłoby zu
pełnie inne. Pclałaby się krew z ust konające
go, twarz jego drgałaby boeśnie, rzężenie rozle
gałoby się na scenie. W  dodatku pojawiłyby się 
tak zwane odruchy ciała. Wszystkie muskuły 
ściągnęłyby się gwałtownie, a ponieważ m u- 
skuły nóg bywają najsilniejsze, więc umierający 
podskoczyłby prawdopodobnie i biłby potem 
rękoma naokół, sanimby legł trupem  na ziemi. 
Zdarzyło się, że pewien fotograf, który otrzy
mał strzał w samo serce, wyskoczył przez okno 
otwarte do ogredu i tam  dopiero skoual pod 
drzewem.

Znaleźli się oczywiście realiści, którzy, z od
rzuceniem wszystkich .upiększeń*, naśladowali 
skoki, podrygi, skurcze i prężenia ludzi zastrze- 
lonycb, za kłuty, h lub zarżniętych, ale taH  na
turalizm, zamiast bud ić wrażenie prawdy, wy
woływał w teatrze wrażenie przesady i karyka
tury, — zamiast wzruszać, budził odrazę. Tak! 
teatr ma awoją odrębną psychologję. Maggi w 
rob Otella podskakiwał calem ciałem i tarzał się 
po ziemi, jak ryś postrzelony, a jednak cała ta  
technika realistyczna nie miała nic tragicznego. 
Podobaio to się pewnym fanatykom naturalizmu, 
usiłującym teorją wyrozumowaną zagłuszyć 
protest wewnętrzny uczucia, podobało się nie
którym aktorom, rozm lowanym w efekciarstwie 
j skrawem, ale ogół krytyki nie zachwycał się 
bynajmniej tą prawdą Miggiego i wolał kona
jących D yisonów i kossicb, którzy wydawali 
się o wiele prawdziwszymi, choć upiękoiali ko
nanie.

I śmierć, jako skutek choroby, przedstawia 
się na scenie inaczej, niż w rzeczywistości. 
W 99-ciu wypadkach na 100 pacjent leży przez 
kilka gedzin niepizytomnie, zanim życie jego 
z: gaśnie. Nie obnw ia żadnego zainteresowania 
dla swfgo otoczenia, spoczywa spokojnie, jakby 
spał. Na scenie jednak, dla wywołania wrażeń 
tragicznych, musi 'toniecznie walczyć ze śmier
cią, a większość artystów wyraża tę w aiię przez 
naśladowanie kurczów epileptycznych. I czy tam  
pacjent umiera wskutek gruź icy, czy wskutek 
choroby sercowej, czy paraliżu, czy wstrząśaie- 
nia gwałtownego, bez kurczów pran ie  nigdy 
na scenie odbyć się nie może. Tak np. .D am a 
kameljowa* jest suchotnicą i umiera wskutek 
pęknięcia jakiegoś naczynia krwiontśnego w płu
cach, a lubo zaprzeczyć nie można, te  gdy pęka 
bardzo wielkie naczynie, mogą w pewnych o- 
kolicznościach ta»że kurcze nastąpić, to jednak 
jako regułę uważać należy, że chory się dusi 
lub umiera z wycieńczenia, spowodowanego 
wielka utratą krwi.

W  chorobach sercow jch śmierć kywa bar
dzo lekka. Chory popada w omdlenie głębokie 
i w tern omdleniu umiera. Aktor jednak, od
twarzający konanie wskutek chorobr serca, 
krzyczy zazwyczaj, jęczy, chwyta się za piersi, 
macha rękoma i popada ostatecznie w drgania 
epileptyczne. Wszys ko to z sercem me ma nie 
wspólnego. To są symptomy t. zw. Angina pe~ 
etotis, choroby riezmiernie rzadkiej.

A cóż dopiero mówić o obłąkaniu? W  kli
nikach psycbjatrycznych słyszałem nieraz ironi
czne uwagi •  , szaleństwie tea tr lnem*, bo sza- 
ltń  two prawdziwe przedstawia się zupełnie 
inaczej. Prawdziwe choroby umysłowe są bar
dzo mało dramatyczne w artystycznem znacze
niu tego słowa i dlatego naslynniejsze Ofelj# 
były dalekie od rzeczywistości. Gdyby było ina
czej, nie wzruszałyby z pewnością do łez pu
bliczności.

Dział ekMomiczny.
-  W i e d e ń  28 listopada. Zamknięiia gtosft 

o godx. 2 m. 3Q Atcje au itr. Zakładu krsay.  
6 8 4 '—, Akcje węg. Zakl. kred. 698 '—, Ak >  
Aogl lbaaku 969'—, Akcje Unionbaaku 628’— . 
Akcje Laenderbaaku 3 8 1*— , Akcje Bankruta* 
4 4 ' 60 Akcje Bodeaeredit 909*—, Aksjs p i i  
Banku hipotecznego 636 —, Akcje kolei państw.



DZU&NiK POLSKI s 27 listopada 1W3 ?

686 75, Akcje kolei poludn. 65 75, Akcji tn u w .
lit •) — • —, lit. b) —*—, Akcje kole Elb*t*, 1.
4 5 1 — , Akcje kolei Pólaocaej , Akeja koleji i
Czeruiowieckiej 561 —, Akcje Alpiaj 358 — 
Akcje Rima Muranji 4 6 7 —, Akcje pragskiego t o 
warzystwa żelaznego 1420 —, Akcje fabryki b m i  
999 fcO, Akcje tureckie tytoniowe 323 — Ofalig. 
węg. indema 94 75 Renta majowa 101 '10 An*s<. 
renta koron 100 10 Węgierska renta korca 97 65 
56 1. listy Tow. kred. zieinsk. 96 10 4 .
listy Banku kraj. 97*— , 4 i pól proc. listy B»*< u 
krdj. 101'—, 4 proe. listy Baakn hipot. 95 75,
4 i pól proe. listy Banku bipot. 100*15, 5 prec. 
listy Banku hipot. 110’ , 4  pros. Gal. oblig proein
9 910 , 4 proc. Gal. poł. kraj. i  1893 r. 97*90,
4 proc. potyczka m. Lwowa 94*70, Losy tureckie 
1 1 1 — , Marki 116 95 Ruble 253 —

W i a d e r  26 listopada S u ra  g ie iń ?  
‘" ^ w ą s k ie j .

Losy a) procantowe: Ausir. saki. kr. z obu. p. 
z r. 1380 3 proc. 263*— ; Austr. saki. kr. z. eb. 
pr. z r. 1889 3 pro*. 263*—; Tow. tegl. na Du
naju 100 z! m k. 4 proe. — * j Uregulow. Da 
naju s 1.701 100 zl. 5 proe, 285* — ; Węg. Banku 
bip. pa 100 zl. 4 proc. 253 7 5 , Potyczka Berbsir* 
prem. po 100 lir. 3 proc. 8 7 — ; Tureckie oh!, 
prfm. kolej, po 400 tir. 111 25. b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basiiica) 5 zl. 18 80; Zakl. kredyt 
dla b. i p. po 100 zl. 435*— ; Clary 40 zl. m. k 
185 — ; Potyczka m Insbruku 20 zl. 88*50; Lciaj 
m Krakowa 90 zl., 78 — ; Potyczka ec. Lublaoj 
41 zl. 75*— ; Ofen 40 zl. 190 — ; Palffy 40 zl- 
m. k. 182 -—; Czerw, krzyża ausuj tow. 10 zl 
55 — ; Czerw, krsyta węg. tow. 5 zl. 26*75; Lory 
fund. arc. Rudolfa 10 zl. 70 — ; Sal ma 40, zl. m 
■t 243*— ; Potyczka salcburska 90 zl. 77*— 5 

Potyczka St. Genois 40 zl. m. k. 230 '— ; Losy 
komunalne m. Wiednie z 18?4 roku 429 —.

-  Wiedeń 26 listopada (Giełda towa
rowa). Cukier surowy od z 21'25 do — *— . Ten
dencja st la. Nafta galicyjska od k. 28' — dr

— ' —. Tendencja niezmieniona. Spii/tus od koroi 
37 60 do 38 —. Tendencja ustalona

~  B erlin  26 listopada. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 209 25, Staatsbahey
147*50, Disconto Gomandit 186 60 Berlińskie Tow. 
sassdl. 154 90 Laura 199 25, Bochumery 165 25,

polud. wschodnio-pmsita —' —, Ruble za go 
v»rkę 216 60. Kolej warszaw, wied. 181 50 Kolej 
rierza Śródziemnego —* - ,  Kolej Mendionalna 
130 25, Losy tureckie 121 50 Renta wioska — ' — , 
iłM p en e r*  kopalnie węgla 165 90, Kolej Marien- 
>’jrg-Ml**ka — *—, Konsobdution 331 50, Lom
bardy 18*—, Kolej Henry 97 50, Niem<ecki bani 
6 wodo w y 115*10, Kanada Profered 126-50; Akcje 
ioglugi hambutskiej 96*90; Warszawa krótko 
(Kurz Warschau) —'— .

— B erlin  26 listopada Austrj. banknoty 
35  50, spirytus 42*20.

— F r a n k fu r t  26 listopada. Austr. kred. 
209 25; Kolej państw. — *— ; Laura —' —; 
OiSYonio 186 60; Alpiny —' —.

— P a r y ż  26 listopada. 3% renta 98 85; 
mąka 28 60.

D r o b n e  O g ł o s z e n i a
f»e S ha lerze  za slow* Naj«K<*;e;ace ogioszania 30  bai

Ruhnuwaaa nauczycieli:!
4 ztr m iesięcznie. W iadom ość: nlica Kurkowa 4, parter 
Da lewo

M ś łP 7 V 7 l t9  przvjemot-j powierzctiown ś:i, w w ieku 
30 i t Dl st; Łowisku rządowem , z pła< ą  

1600 koroD roczDie i w iao k am i  aw ansu, ożeDi się z panną 
lub m łodą, bezdzietną wdową, m ającą najm- iej 4uOC ko
ron  posagu, jeżeli osoba ta  zdecyduje s ę  odd. ć m u już 
teraz  2 ( 0 ’ koron do dysp zycji. Zaliczka ubezpieczona 
będzie skryptem  praw nym . A nonim owe zgłos-enia nie są 
wykluczone. Zgłoszenia do 26 b. m. pod ad resem : K. H. 
poste restan te  Lwów. 860

f W it  S i i P  k 'uro handlow e Kościuszki 1 4 , dcsUxe*_ 
L W n ABIC w .g le  k a trien n e  krajowe z kopalń .S iersza* 
po 58 c t , Gó no szląskie po 72Vt za 50 klg. z od
st w ą do dórou 831

D n r n ||n i i (  w  8 *9 Wieku, żon .ty , poszukuje poeady, 
uyr Ulll obzn jom ioD y ze w szelkiem igałęziam i ogrodni
ctwa. Adres J. i Słoboda z ło ta , p czta w m iejsca  874

f h e o y g  01 Jr'e kopiuje, odnaw ia, PU K T R EIY  (olejne i 
t  II pastelowe) podług fotografii, jak .też Obrazy
dla  kośc i'łów  i cerkwi wykoDuje po najniższych cenach 
W. KLEANDR, artysta, m alarz, Lwów, u lica Sapińskiego 
1. 2  A.

Difa 7vmi m i m m i śr*!d®*'jśrin i*st zaraz <to wy.UIU A.Jlila IIleyK A ] I pojęcu. — Zgłoszenia przyjmuje 
A dm inistracja .D ziennika Polskiego*.

4 j  pokoju t  dobrego d im u , znajdzie stałe  z .ją - 
cie w m ieczam i W ojtyńsk ego, Cborążczyzna 6.

P » o  „ j j t  P szukuje lekcji na  prowienji W iadom ość 
I |QW NIA R u m  europejskie, Rynek 25

lub uczeń, zn jazie za um iarkow aną cenę 
pomieszczenie z troskliw ą opieką. Fortepian 

w dom u. Ulica Kalecza 1. 8, II. p. n a  lewo.

Tnit litografii id 2 złr.
R ly-m a in rz*. u l. F re d y  1 7 .  668

U h lU M liP  laDd0’ 7‘udol-1, poczwórny fajeton, ta ran tas , 
“ 4 JW  U lu  saneczki, s .td lo  d ,n isk ie , tanio do nabycia a  
Strum engera, Lwów, Karola Ludwika 1 5 85t

WyŻKi w yńn łeu ii dla pad. I F Z E k;
literatn ra  powszechna, socjologia, historja filozofii, h istorja 
sztuki. (Także lekcje zbiorowe). Dr. Felicja Nossig, Lwów, 
nl. Antoniego Małeckiego 2 634

|U |J l l |u |  po b śa ic z jm  w średnim  wieka, poszukuje m irj- 
W iłUW ft aeft d> gospodarstw a, albo  do pielęgnowania 
starszej osoby. Ł askaw e zgłoszeń a pod adresem  J. F. 
Bródki, k>.ło Mikołajowa nad Dniestrem . 869

krótki, .F ritza* , bardzo dobry 250 złr. sprze- 5 
dam , Łyczaków 4. 871

Odpowiedzialny ta  re rakcię Adam  Krajewski.

Właściciele i wydawcy Or. F. Ostazzewstoi-Baroński 
Milsk i i Sp. -  Z  d ru k arn i M. S chm ilU  i Sp

Mątzenniej mody.
Przyjrzawszy się bliłej temu arsenałowi 

środków, których kobieta używała i używa w 
celu podobania się i przykrycia śladów nielito- 
ściwego czasu, widzimy, że dostarczają ich prze
ważnie: medycyna, chirurgja, tnineralogja, tu 
dzież malarstwo pastelowe i węglowe. Staroży
tne koryntjanki kąpały się w cieplej oliwie, 
chcąc w ten sposób skórze swojej nadać mięk
kość i delikatność. Rzymianki połowę dnia spę
dzały w ł a ź n i  na masowaniu się i tuszowaniu. 
Drugę połowę dnia poświęcały wyłącznie tro 
skliwej pieczy twarzy.

Poppea — małżonka Nerona — odkryła 
przypadkowo, że mleko ośle, które wylała sobie 
na ręce, wybiela i wydelikaca skórę, odtąd ką
pała się codzień w mleku oślic.

Niema zdaje się owocu na ziemi, którego- 
by nie używano kiedykolwiek jako środka toa
letowego. Kąpiele poziomkowe, malinowe, w 
czerwonem winie, ba nawet w szampanie zaj
mowały w XVII wieku bardzo wybitne miejsce 
wśród środków odmladzejących. Pewien słynny 
lekarz francuski dorad&al damom kąpiel w — 
świeżej krwi. I setki pań przezwyciężało wstręt 
naturalny, aby tylko zanurzyć się w spienionej 
krwi zarżniętego wolu. Niek'óre posuwały się 
tak daleko w tern zaparciu się siebie, że na noc 
kładły świeże, surowe mięso na twarze, sądząc, 
że w ten sposób pozbędą się nieszczęsnych 
.piegów*.

Na początku XVIlI-go wieku wielkiem roz
powszechnieniem cieszyły się oryginalno maski, 
wyrabiane z mieszaniny mąki, białka, oliwy, 
pyłku kwiatowego i miodu. Maski te nakładano 
na noc na twarze, która w ten sposób miały 
się odmładzać.

Odmiany tej maski dochowały się do dzi
siaj. W  pokoju tuaktow ym  każdej przekwitłej 
damy angielskiej, można nieraz widzieć kawały 
surowych — rostbefów, którymi na noc okła
da twarz pozbawioną już uroku młodości. Oczy 
zalewa się atropiną, w celu nadania im blasku 
przez rozszerzenie źrenic, zmarszczki na twarzy roz- 
prasowuje się za pomocą .żelazek elektrycznych* 
i t. d. Wszystko jest niebezpieczne i bolesne, a 
jednak wygląda jak przyjemna zabawka, wobec 
tortur, którym dobrowolnie poddała się pewna 
podstarzała angielska aktorka. Wobec jej cery 
oupelnie już zepsutej wszystkie środki okazały 
bazikutacznemi. Zmarszczek aie można już by

ło wygiadz ć. Zołto-zielony kolor twarzy urąga! 
wszelkim malowidłom. Pozostawał jedyny śro 
dek: spalenia naskórka za pomocą elektryczno
ści. Zrozpaczona aktorka poddała się tej stra
szliwej operacji, która tiw sła siedm tygodni. Po 
upływie tego czasu na zbolałej storturowanej 
twarzy pojawił się nowy naskórek różowy i de
likatny, jak U niemowlęcia. Kontrast międ y je 
go delikatnością, a całym wyglądem aktorki był 
poprostu śmieszny. N eszczęśliwa męczennica 
własnej próżności, musiał i pozostać jeszcze dwa 
miesiące w domu, czekając, aż się miody na
skórek nieco zestarzeje. Ostatecznie jednak wy
cierpiała wszystko i jak zapewiały jej koleżan
ki, była znowu młoda i piękna, jak... majowy 
poranek.

W XVII-tym wieku należało do .szyku* 
noszenie na twarzy .plasterków piękności,* 
.muszek,* .pieprzyków* i t. p. Prrylepianie ich 
wymagało wielkiej wprawy i zręczności. Umie
szczano je zawsze w kącikcb ust. Wielka dama 
nie wychodziła z domu bez pudelka takieb pla
sterków, aby módz przypadkowo odpadnięte 
zastąpić nowemi. Stosownie do miejsca nale
pienia, nazywały się te pieprzyki bardzo rozmai
cie. I tak koło kącika ust siedziała .w ytw ór- 
ność,* na środku wargi .kokieterja* nz powie
ce .namiętność* i t. d. Twarz e'eganckiej da
my % owych czasów była upstrzona takiemi na- 
lepiankami.

Rozszerzanie źrenic za pomocą wspomnia
nej atropiny, albo belladony, podmalowywanie 
oczu, czernienie brwi i rzęs, zajmują jeszcze i 
dzisiaj bardzo ważne miejsce wśród wymagań 
techniki tualetowej Za czasów Piotra Wielkiego 
należały do wytwornego tonu długie rzęsy. Gdzie 
natura okazała się macochą, tam resztę dora
biano sztuką: dolepiając mianowicie do izęs m a
lutkie włoski za pcmocą gumy. Rozumie się, że 
damy rosyjskie w czasie panowania tej mody 
bardzo mało płakały, szanując ulepione rzęsy.

Twarz człowieka, który poprawia naturę 
można porównać z paletę, tyle się na niej 
mieści przeróżnych f>rb od alabastrowo-bialej 
do ciemno-czerwonej, błękitnej, różowej i czar
nej. Ale nietylko twarz podlega takiemu malo
waniu; włosy, ręce, szyja i w ogóle całe ciało 
nie stanowią bynajmniej wyjątku.

.Prawdziwie* elegancka dama zmienia ko
lor włosów stosownie do mody i — sukni od 
kruczo-czarnych do Iniano-jasnych. I trwa to 
tak długo, aż wyłysieje, albo nabawi się mó
zgowej choroby. Farbowanie włosów nii jest

bynajmniej ani nowożytnym, ani europejskim 
wynalazkiem. Młode żydówki w starożytności 
pozłacały sobie warkoezz, a na Wschodzie ko
biety farbują włosy dotychczas, ale zawsze ty l
ko na czarno. Starożytne Rzymianki posypy
wały włosy pozłocistym pudrem, fabrykowanym 
według najdziwaczniejszych recept. Jednym z naj
bardziej rozpowszechnionych był przepis przy
gotowywania tego pudru z korzenia orzechowe
go, miodu i tłuchonycn główek szczurów.

Obok koloru wiosow, sposób ich uczesania 
sprawia elegantkom oć wieków wielki kłopot, 
staje się przedmiotem codziennej troski. — 
W  siedmnastett stuleciu uczesywano włosy w 
ogromne piętrowe gmachy na głowach, na któ
rych zawieszano rozmaite ozdoby, a nawet 
cbrazki. Księżna Chartres pojawiła się w 1874 
roku w Operze z fryznrą w kształcie piramidy, 
na której znajdowały się nad sobą następujące 
przedmioty: miniaturowy p o rtrtt jej najmłod
szego syna, malutka wypchana papużka z cze
reśnia w dziubku i — gipsowa figurka murzyna.

Technika dentystyczna nie jest niazem 
wobec rozwoju nowoczesnej sztuki poprawiania 
— nosów, którym w licznych .ateliers* pary
skich nadaje się wszelkie możliwe kształty we
dług wybranych modeli i rysunków. Operacje 
przedsiębrane w tym celu, należą do bardzo bo
lesny: h, ale nie mniej specjaliści w tym fachd 
nie mogą podołać pracy.

Po nosach przychodzi kolej na przekształ
canie postawy za pomocą pasów, gorsetów, gło
dzenia się, forsownego żywienia itp. stosownie 
do braków, które potrzeba (?) usunąć. Brzydkie 
paznokcie wypala nię kwasem siaresanym, a od
rastające pielęgnuje z niesłychaną starannością, 
bada się każdy ruch, każdy uśmiech, aby tylko 
zadowolić swoją własną próżność i wywołać 
bodaj chwilowe, przemijające wreżenie.

W  jakim stosunku do tej sam otortury wła
snego ciała stoi przystrajanie go, jest to spra
wa, której tak kró tio  nie możnaby już naszki
cować... Ale jest jeszcze inne, stokroć ważniej
sze pytanie, mianowicie: czy postęp współczesny 
położy tamę lub przynajmniej powstrzyma roz
wój tego barbarzyństwa toaletowego, które n- 
rąga hygjenie, zdrowemu rozumowi i poczuciu 
pawnej uczciwości. Ale zdaje aię, że cdpowiedi 
na to pytanie trudniejazą jest, niż napisania bi- 
storji wszystkich mód razem wziętych, «4 — 
figowego listka począwszy.


